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Rząd przedkłada program prac sejmowych. 
Sprawa rozrachcnKu poL-ros. załatwiona.

Trudności gabinetu. Program rządowy prac sejmowych.
Warszawa, 21. stycznia.Lwów. w  stycznia.

EMjTfca ifi Wifcos pozostał, byłoby
jeszcze sepio), fcdMby Uas-sińsilri nie ustępował. Co 
będ&e daltrf?

Daszyńskiego, nałoży m 'razie, o ila idzie o 
jeeo rrfgeń, dlo pnzetsizłości zaliczyć. Przedstawi- 
otJł sKrfonraotw, ipo diiluższyj, majnadach,- orzekli 
więflsroćdą głosówi, że życzą sobie, by premie* 
nadaj na swetn stanowisku pozostał. Nie wyklu­
cza to 'lefcoflafaruikylł tóteiieiuą który natoraJnie 
flrzeP*»w0JEtó preui'e*. Jasnem jsst jedn-ok, iż po. 
aostairric on wfifeiliy wytycznym, kitóremi się kie­
rował dotąd. Sjśrąwa stosunKu gabioieitu ao pofckiej 
eartya sacyaOjatjtszneij zostaije otwartą.

W  tej ncw^S fazie rsKydów, p. WŁos będzie 
&&juóiai większe prATomociuctwo niż dotąd, a to 
na peftu adlminlbuaicyi i dypiomacyi. Będzie więc 
miał większą «kż dotąd przewagę nad oddlzielne- 
ini ranisicryeiirt). Tf-^eba są  zatem uczyć z szyb- 
arean temfpam prac konstytucyjnych.

Wotouc zatosOrzenia się stosifruku p. Witosa do 
yrnp Sbapińskego i Thugutai, stosunek tego do 
party?' swcyaJSstycztnei zys&srje na znaczeniu. Gdy­
by bowSezn partya socyalisfyczna prcestla do 
stetuawazieij opozycja, musiałby premier z konie- 
azinpśd świtać sśUtlifojszego ctarcia na prawicy. 
Wotsól* arasiita można zauwr.żyć pewno pochy­
lenie S’ę gafo&ne&i włlaśnie na prawa.

Waruniki i okoficznittócJ, wśród których rorw- 
Stal gabiujt Witasa, trwają, iesaczie oiągie. Roko­
wania w Rydze nic dobnegły d» końca, a atmos­
fera niepewności od wschodu nie jest jeszcze 
roztpntwclna. Plebiscyt na Górnym Sląsfldd ciągle 
pozostaje • pod znakiem niepewności, ozy to ze 
względu na tartnin, czy też na ewentualności ta- 
jawesfyotwwania jego wyników. Podróż Naczel­
nika ^ańsrwa op Paryża wp^wia niewątpliwie 
na to, że przesillełiie gaib-netowe rtraceło sw<* 
pdflrwoflną ostrość.

Do tych niepewności przybywają nawę. Spa- 
dtek waszej wafafy, wbrew różnym nadaTefoip. 
przybrał charakter wprost katastrofalny; od 
nsrąpiertha j»jTzedln:ego rmmwte-a skarbu, marka 
nasza straciła zn*»w*i T-t 100 ̂  swefj iluzoryczne) 
Wartości. Stan jtej * soadek przestały już być zja- 
wdskv̂ rn Tweresufi icesn jedynie świat ireldy i spe­
kulacja, zaczyna się wytwarzać stan niepewności 

(G iąj dalszy na str. 2-giejJ.

fTelef.) (m' Jak słychać, rząd ma zamar w y ­
stąpić z następującym programom prac Sejmu:

1) Uchwalenie konstytucyi.
2) Uchwalenie ordyłiacyi wyWrczej.

3) Ratyfikacya traktatu pokojowego w  Rydze.
4) Uchwalenie budżetu.
ó) Uchwdenie ustany wykonawczych do re- 

Towny rolnej.

Kłaków, 2ł. stycznia.
(Telef.) {<2) Jak donos' jeden z dzienników W 

tutejszych koałch górnczych krąży pos łoska, ja­
koby minister skarbu zamerzał wydzierżawić 
wszystkie kopalnie rządowe w  CfcJ.cyi konsor-

61 Załatwienie nowych projektów Zuftużalą­
cych co sanacyi skarbu.

Wykmame tego programu może być nskote- 
cznone zdaniem sfer rządowych w przeciągu 
czterech m:es!ęcy, Po upływie tego Czaisu nastą­
piłoby rozwiązanie Sejmu i rozp.sanćft nowyćfc 
wyooróWj

cyum prywatnemu. Interesa fin?nsowe państwa 
htają być zaswarajnowane. Pogłoskę tę nałezy 
przyjąć ze słaem zastrzeżerfiem ze iwa^cdn u  
jej źródło mało odpowiedziałoe.

Rząd żakuplł 35.000 bali wełny austrafskSeJ.
Warszawa, 21. stycmra. 

ifTelet }. im) Rząd polski zakup I w Arndt 36 
tysięcy bab wełny austral. Pierwsze transporty 
nadeszły do Gdańska. Ładunek będzie złożony w

Gdańsku w składach specyafare na ten cek spo 
rządzonych, gdz e wenta będzie starannie pOsortCh 
wąuą. a następnie wyekspedyowamą do Połskj.

Sprawa rozrachunku miądzy Polską a Rosyą
ostatecznie załatwiona.

Warszawa, 21. styczni. 
iCTelaf.) (,-n) Z Rygi nadeszła tu następująca 

depesza datowana 20 bm.: Na dzisiejszym posie­
dzeniu wspólnej komisyi reaakcyjnej przyjętQ osta 
teczne brzmienie punkw dotyczącego wzajemne­
go rozrachunku między właścicielami reewakuowa 
mego mienia polskiego poch dzenia ł rządem so-

WYJAZD W Ł E G a CYT POSELSKIEJ PRAWDO­
PODOBNY.

Warszawa, 21. styczn a.
(Trief.) (G ) Wobec uporczywie krążących po­

głosek, jakoby go JRysi m.ala się udać deltgacya

poselska, korespondent W a»z zwróci? się do p. 
prezydenta m nistrów z zapytaniem, ile fla tej po­
głosce jest prawdy, m  co otrzyma! odpowiedź, 
że wyjazd delegacy’ do Ryg' nie Jest nosianowio 
my, ale prawdopodobny.

wietów jako spadkobiercą rządu dawnego. Roca- 
rachttock obejmuje z jednej strony zoł^wiązairia, 
z tytułu udzielonego przez nząd poręb i kredytów, 
z drugiej zaś należnych od rządu surowców, pól 
fabrykatów, t rwnrów oraz tm użytkuwante o *  
szyn.

Plany wydzierżawienia kopalń galic. konsoTCj/nm prywatnemu.
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gosopdarczjef powsredmej. Niepodobna ustalać
najprostszych konieczność, życiowych, nie znając 
1 nie mając mPżaPści ocreśilena nawet hypote- 
tyoznego tempa daisze»o spadku. Zacncdzi na- 
■wi&t obawa, że ty d e  finansowe nasze. tak ujż 
w yceń con e , n*e wytrzymałoby poprostu gwad- 
town:’edS2,ej popraiwy kursu morki, t. j. gdyby ten 
kkrś miał się poprawić na skutek szczęśliwej 
spekulacyi gieldowiai, czy też kotóbnacy! B-cł- 
dżiaoziy,

Zafować nataży, że o <łe można sądztć, r »  
podstawie niadjoistiatecznych znesEtą komunikatów; 
premier me pomuistayt f.pajnsowja stromyf programy , 
Zasługiwała ona na to tom bardziej, że będz«e: 
niewątpliwie odgrywać pierwsi orzędną roją w  w* 
Madach z zagranica, zarówno zachodnia, je'' 
wschocDnią, Kho choć bamdfco. powierzchowni'' e zna 
cLórjje fenaiktaJtu wrarsafsktego, ten wie, że sprawy 
finansowe stanowią kfoncP, po®waiaćący je zro~ 
zumieć. 1

Otóż wyrażajcie wdowiolenie, że w  dziedzi­
nie nasizyah stosunków politycznych zapanowała 
poczucie sflałoścrt d ięk i pozostaniu WŁtosa na 
stanowisku, nie możemy ponrnąć .nSicziniem zu- 
pektaa, źe polityka finansowa tegoż gały>n»h\ 
bez względu na osoby mfrćstrów skarbu, przyńoei 
—  jak dotąd — saime zawody.

Być jednak rroż^  że wykoAczem^e prac fken- 
słyttlucyjnycb, t w a r d e  traktatów finansowo-prk- 
tycznych, sytbuiaicyę gnsipodamzą przetworzy 
1 wyjaśni. Co jednak by się stało, sdyby y ę  ho- 
murrt arysdo poetyczny .ponownne zaciemnił 
I zrmutsfł do nrwycti wysiłków. Życzymy przeto p. 
Witosowi, by z szerszemi nrż dotąd iWnornocm- 
Ofcwami —  nozwfinął na teren'9 weirnetrznym ten 
zasób ermnii i twórczości, % których dał się 
dorad pomiąć głównie na te e ił ’«  rsYińywznyrn. 
Brak Ba.srprósWleiro (ta się nVtyfko rdt-urwać bar­
dzo i byłoby dla kraju najUpira ‘v bv prze-
wódca mas hańn wetekiceo zużytkował immeroty 
poł1'tyczno^siooifonrine, tkwiące w  ramami socyałi-

A
Wzrost eksportu nitm'ock:tgo. —  Fabryki po­
większyły swą wytwórczość. —  Nowe wynalai- 
kV  ułatwiające prudukcyę. —  Odraczanie śc iga ­
nia podatków —  Nieoglaszanie statystyk) ndnalo 
wej. — Ogromne zzpasy towarów. — Zrzeszeń a 
•przemysłowe. —  Flotylle ^rywatae. —  i-nw ęk- 
szan e  kapitałów zakładowych. —  Zapasy surow­
ców zabrane krajom okupowanym. — Przemysł 
ni era ecL przygotowuje wielką kampanę 'ekono­

miczną.
Lwów, 21. stycznia.

Kw estyi odszkodowania nałożonego na Nie;n. 
cy Kongresem wersalskim, stanowi ti'twyczerpa­
ny temat dyskusyi : przetargów w pras e i na 
kónerencyach międzynarodowych. Poda! śmy nie­
dawno w yw ody ekonomisty niemieck ego Deron- 
hurea 0 konieczności rewizyi traktatu w duchu 
złagodzeń a warunków. Obecnie przytoczymy glos 
dzennkarzs francuskiego Vauoher‘a, który po 
dłuższym pobyć e w  Niemczech, przedstawia sp'a 
wę w odmrernem św etle. Pesymistyczne zapew­
niona i żałosny ton delegacy' niem eckiej na o- 
statniej kcłvfer«ncyi w  Braksę!', nie mają zdan em 
jego uzasadmienia, N emcy bowiem są już dzś go­
towi opanować rynki Światowe.

Przed wojną n emieck handel eksporcowy o- 
siągnął cyfrę 12 tw'1 aTdów marek w złocę Dz'ś 
utrata teryteryów  odłączonych od państwa nie- 
meckiego traktatem wersalskim, nie dorównywa 
w  elkiernu wzrostów środków produkcyi »iem ec­
kiej dokonanemu podczas wojny.

Nurna w  N emczech fabryki, która nJe powię­
kszyłaby w czas‘e trwan a wojny swojej w ytw ór­
czości, n e stworzyła nowych warsztatów pracy, 
hib je pomnożyła ; nie udoskonat ła sw o:ch na­
rzędzi. A ir jedna z fabryk niemieckich n e uległa 
podczas wojny zniszczeń u, a wysiłki techn czne 
dokopały całego sze*egu wynalazków, w kie­
runku ułatw ero a produkcyi i zastąpieni surrw-

żmfe P°-V<n^itruikcya gabinetu powinna srę z ęym C6W sprowadzanych z zagranicy tan mi suroga-
laktem liczyć. j. a

N A D £ S \ A ^ E .

m m m  m m m
b ie g łe g o  w  K o p io w a n iu  ry su n ­
k ó w  fab ryczn y ch  i  b u d o w la ­
n y ch  przyjm ie K ra jo w y  Z a k ła d  
d la  Przetnysłu  ro ln ic zego , — 
L w ó w ,  ul. F r e d r y  1. 9. asa
  ..
ANTONI PROCHASKA.

tami a tern samem zn żeńia ceny towaiów nie. 
mieckich.

Jak intenzywną i owocną jest wytwórczość 
w  trem eckich miastach przemysłowych o tem 
przekona s'ę świat nazajutrz po ustaleniu osta- 
tecznem n emieckich długów we jennych, do tegc 
dnia bow &ni panuje na całej !'n i ekonom czny 
„camouflage" (mydle, e oczu) Niemcy usiłują 
wszeikiemi środkami przedstaw ć się oczom świa­
ta w  szatach' nędzarzy.

Fmansiśe niem:eccy wydelegowani na kom- 
ferencyę wykazywał'' jak wielk e c ężarv nałożo- 
i>o na ludność mowemi rozporządzeniami podat-

kowemi, róe wspomniel' Jednuk o tern, że podatld
te trstanowraroe już od wehr miesięcy n e zostały 
dotychczas ściągnięte a rząd bezustannie odra­
cza ich ścągtnięc;«; tak np. okrzyczany -Reichs- 
notopier“  zostar już trzykrotn e odroczony.

Mimo l.camych reklamacy rząd mem ecki ule 
ogłasza statystyki handlowej, gdyby bowiem w y­
kazano istotne cyfry eksportu, wyszłoby na jaw, 
że wytwórczość w  elu fabryk wzrosła dzres ęcio- 
krotnie w porównaroiu z przedwojenną.

Niemcy, będąc w  P erwszych latach wojny 
pewni zwycięstwa, nagromadzili zapasy, by módz 
młmi zalać tynki narodów zwyciężonych, a zapa­
sy te, praw e wezużyte czekają sposobnej chw U, 
by ukazać się na rynkach światowych.

Nawet niem eecy ekonomiści i przemysłowcy 
domagają się ogłoszenia dokładnych danych o o- 
becnej syiuacy ekonomicznej; spotykają sh tylko 
z absolutnem milczen;em ze sbony rządu.

W 'elk: sztab geineralny przemysłowców i ka. 
pitalistów pracuje gorliwie nad przygotowań em 
przyszłej kampani" ekonomicznej. Utrata kopalń 
żelaza w  Alzacyi jest poważnym ciosem dla n e- 
nreck ego przemysłu. Aby zapobiedz zwyżce cen 
z powodu importu surowca zsranicznego, zorga­
nizowano wielk e trusty j kartele najpotężńejszych 
firm przemysłowych w  celu obniżenia kosztów 
•produkcyi.

Już przed wojną firmy pierwszorzędne Thys­
sen, Stinues, Krupp i in. dążyły do bezpośredn e- 
go połączenia kopalń z facrykamr skupiania w  
swoim ręku n etylko główmych centrów piodnk- 
cyi węglowej, ale także środków transportowy^ 
i rozdz ału gotowyćh wytworów. Tuż przed Woj­
ną olbrzymie te przedsębiorstwa przygotowały 
flotylle rzeczne j posiadały w ©kie udziały w  to- 
warzystwacn żeglugi morskiej, tak łż obecn* 
wólkie kartele przemysłowe rozporządza'ą stne- 
mi flotam p’rywatnemi, oddającem im nieocen o- 
me usługi, pidczas gdy kryzys kolei żelaznych 
stanowi ważne utrudn en:e transportowe dla kon- 
kureiKyi francusk ej i włoski&j.

Op ócz karteli właściwych wspólność intere­
sów wytworzyła system *kcyi wymiennej mię­
dzy w elkiemi przedsięb orstwami, jak rop. .Allge- 
■me:ne F!ektr'z'tatsgeselischatt“  i „Augsburz-Nił- j 
remberg“ Zapomocą stowarzyszeń tceo redzajo 
wyłącza się pośrednictwo, <a tem samem przyśpie­
sza s;? p-odukcyę, zmn ejszając równocześnie o- 
gólpe jej koszta. W  Westfalii np. jest ośm karteli, 
z których każdy rozporządza kap tałera pizekra* 
czającym mil ard, przygotowuje się do rozpoczę­
cia walki ekonom:cznej na rynkach światowych, 
z chw lą, gdy stanowcze uregulowanie kwestyl 
odszkrdown.iiia pozwoli rn wyjść na światło 
dz en-jte.

(12)

P io tr  Ożga, podkom orzy lwowski,

(Crątg dabzy).

BoOdanrość swą z veto kresowców zaznaczył
Sejmik wiszeński sierpniowy proteś"acyami prze-;jak to ^ zw ycza j czynił nie kazał protestacyi wpi­
ci wk o dwom konsty8i.cyi m dotyczącym zero  saó w  całości do ks ąg.
kresowych, a mianowicie przeciwko uchwałę k a jj | Ody w  końcu oddany na usłbgl brad zebrał 
łącej przywileje na karczmy w starostwie prze- j Ożga owe subsidium na ujęCe woj®:a przezna- 
myskim, tudzież drugiej o Perebińskni. Nat miast czone —  a o tem wojsku chodiziły wieści po Lwo-

jwowskiej w  lirłym  1Ó63 odbyć się mającej? O- Ożgi, konto,npt jego i ziemi lwowskiej, której tq 
brano go po odbytym w 1602 r. sejmie na sejmikui wzgardy wynagrodzenia sejmik wiszeński żąda 
majowym . wiszeńskim poborcą subs druin chari- ,>d sejmu todz eż wydania kwitu Ożdze. 0 ile żę 
'ativum dla ujęcia wojska idchwaloneg niestety pisarz skarbowy BizańsJki, wpisał w księgi uobóft
podkomorzy me nie wybrał. Skończyło się na tej sumy od p dkomorzego.
■proteśc.e, że jako poborca n veEae contr butiorais I 2e szilaohta lwowska staha w  sprawię kon-
gotów był dbierać ten podatek od kentrybu-en- ternptu po stronie podkomorzego, świadczy i tos
tów, łecz że szlachta opóźnia się z uiszczeniem te -; i e na sejmie deputackim tegoż jeszcze r-Ccu 1663 
gciż, rrtamifesittic de ddigent a. Także i przeciwAlsi obrano go do kierownictwa pospolitego ruszenia, 
uchwałom sejmikowym założył Ożga protest, łecz deputatem do sądów skarbowych, a wreszcio (

cz' po we kazano składać do rąk jogo.

Ożga, który widiocme nie brał udziału W tym 
sejmiku w parę tygodni późni/ej założył protest 
przeciwko uchwale sejmikowej, o na azaroej mu 
wypfacjo 10 tysięcy złotych, oczywiście poboro­
wych, który to nakaz uważał za mcsprawiedilkftry. 
A  ponieważ i na sejmkfu przedsejmowym W na­
stępnym r 8m nie wyszedł z wyborów Ożga po­
słem, a wybrano przeciwnika jego Kardla Fredrę 
z  lwowskiej ziemi a Stanisława Fredrę z sano­
ckiej, przeto przypuszczenie, żie Ożga nie był o* 
tw-artym przeciwnikiem planów króła, jest -bardzo 
prawd, opodobnem.

Jakie Ożga zaimrjje stanowisko wobec planów 
Lubomirskiego, zawiązania kicirfederacyi przieciw- 
ko usiłującym projekt króte przeprowadzić ną

w e, że stoło ono we Lwow.e po-d br nią, aby 
schwytać marszałka i stracić bez formalności są- 
diowych — spotkała równocześnie pod<k n.crzego 
przygoda, o której mówi sam w  proteście wniet- 
sionym do lwowskiego gr diu. Oto zebrane p’e- 
niąidze trzymał Ożga w skarbcu swym prywat­
nym, w którym i inne fundusze i gatówf-ę własną 
przechowywał. Otóż komisarze do zapłaty woj­
ska w nieobecności Ożg: we Lwowie, wypłacając 
wojsku, ‘kazaili ów skarbiec Ożgi odbić i rozmai­
tym chorągwiom z zabranych a skarbca pi en i z y  
wypłacić zasługi. Odczuł głęboko komtempt Ożga, 
o ile żo i ikwFu mu ni.e wydań ', a to z powodu ja- 
kógoś porachowania zgłoszonego z trybunału ra­
domskiego. Szereg sejmików zaimowała 'a sipra-

se)m:e i pogróżek królowej co do pojmania mar-jwa Ożgi; miała się oprzeć na sejmie, ale że seimy
-  .M — V  C.rt. -g.<Q\,r, r. -i Ł q ^ L B .v i . _ a a o la t v  M /titiw U A ida  H (iW I a r  a r--, j j f  In, ■ r . . .

Sprawa dekcyj za życia króla w  tym roku 
1664 stanęła znowu na porządku polityki, przez 
królową wznowionej a mianowicie, żeby, eleóćyę 
obrócić na osobę K ndeusza, a z czasem będzifl 
mógł odziedziczyć tr u syn tegoż d‘Enghien. Ną 
sejrni.ku wisz,eńpkim przedsejmowym obrano Póh 
słom Jana Sobiesikleg-, i Stanisława Sicióskdgo 
z ziemi lwowskiej. Ożgę po.ninięto przy wybo, 
ra-ch, nalomilast polieół sejmik podkomorzego do 
nagrody za jego zasługi i tczywiiście upomniał si  ̂
o zadośćuczynienia za despekt tegoż, spowodO 
wany przez odbicie sklepu przez komisyę iwow, 
Sltą. C:> dto instrirkcyi dla pesłów sejmowych 1$ 
październd a tegoż roku w  W  śni wydanej, zan* 
ważyć nafleży, źe polecono wstawić się za maj\ 
szałkiem Łubom :r sir im nie dopuścić do ładnyc# 
przym erz zaczepno-odłpornych, ziemianie w  M 
sami wojnę wieść, aniżeli przy pomocy trak ta tó tą 
z mocarstwami.

( C A n d
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Niemieckie fabryki produktów chemicznych 
beyera w  Flberuldze I fabryka, aniliny w Mann- 
he mie stowarzyszyły się dla utworzeń a wielkiej 
faoryki azotu z kapitałem zakładowym dwóch 
miliardów marek.

Wazystk a wielk'« KzedsiętHorstwa niemiec­
kie pow ększają obecnie swoje kapitały, o czem 
łatwo przekonać się z  biuletynów finansowych 
giełd oficyalnyeh.

W  wielu fabrykach nagromadzone są tak wiel­
kie zapasy, że od1 czasu 4,, czasu rząd wydaje na 
krótk' przeciąg czasu pozwolenia eksportowe. 
Przed k iku tygodniami faorykj papieru zażądały 
tai ego upoważn en a, rząd chwilowo odmówił żą­
daniu, zbyteczne zapasy sprzedano zatem w  han­
dlu wewnętrznym ze zniżą 25 do 33 proc.

N  e należy również sądzić, Jakoby był zupeł­
ny brak surowców. Niektóre fabryki mają zapa­
sy surowca wystarczające na kilka lat, a liczne 
są przykłady fabryk, które Podczas wojny dzięs' 
rebw zycyom dokonywanym' na terytoryach o- 
kupowanych przez armie Wilhelma II. nabyły po 
cenach bajecznie nizkich ogi omne zapasy surowca

Przemysł pemiecki nie znajduje s’ę zatem 
zgoła w letargu. W  WestfaTi i w  prowineyach 
NadTeńskich przemysł górniczy, który p^zed woj­
ną zatrudnia! 430.000 górników, l czy dziś 520.000. 
Liczbi robotników pracujących w fabrykach Krup­
pa jrodnosła się o 30 proc. N  emcy są w możno­
ści fabrykowana 100.000 wagonów rocznie i po­
kryły już w  zupełności deficyt powstały z dosta­
w y należnego entencie, wedle wanmków zawie­
szenia bnomi, ma+cryału wagonowego. I w tej dz'e- 
dziste .po ustanowieniu wysokości długu niemiec­
kiego rozpocznie się aentiecka kampania ekspor­
towa. '*

NA CZASIE>

0  zdemobilizowanego Kr.z a.
- L tfów , 21. si ycznla.

Martwiło srę ooegdaj „Słowo Poiskfe", co 
zrobić z Kaziem teraz, skoro go zdemobilizowano. 
Zastanawiało się wyczerpująco nad tern, czy ów 
Kazb zdjął i mundur, duchcwy. niotyiko „szyk/o- 
iznego Trencha" —  czy isM nie potrafił prze­
dzierzgnąć się w cywila.

iMożnaby ostatećżnie nie mieć nic przeciw po­
dobnym roztrząsaobm. Wiadomo, że  wojn-d nie 
łest właśnie nauczycielką kultury, że jej „regime*4 
lie uszlachetnia obyczaju i nie bogaci umysłu 
mulicą. Użycza natomiast pewnej tężyzny ducha i 
poświadczenia życiowego, o jakiem n e śniło się

•|7R. ZYOM1UNT ŁElM PIC ia 
prof. U a w  warszawskiego.

t

Arcydzieła w yd a ń .
Warszawa, w  stycznu.

N e  o wydanie arcydzieł lecz o arcydzieła 
wydali chodz: mi.

Tekst stanów' podstawę badania' w histery 
I teratury. Wydfore tekstu jest podstawowym za­
dań om filologicznem. Niech mi będzie wohią zau­
ważyć jako nepoionście, że na polu krytyki tek­
stu i hermeneutyki wiedza polonistyczna wykazy­
wała dotąd u nas tylko k tka prac poważniejszych. 
Łączy się to z naszą ogólną awersyą do filolog i, 
z brakiem zrozum en:a a i znajomości jej celów 
i zadań nawet w tych sprawach, po Jrtórych by 
się tego spodziewać należało. Stąd rodzą się ta­
kie pogl-dy, jak np. plotk' czy bajki stanowią isto­
tny orzednrot nauk buman stycznych.

Wzorowem wydaniem wraz z objaśnieniem 
'gstępnem nazwać wyyadnie edycyę „Pieśni z 
otchłani** Zyssnunta Kaczkowskiego. Dokonał jej 
profesor W  '!he'm Bruchitalsk' z :śc e filologiczną 
degancyą. \Yydan:e tekstu samego nie nastręcza­

no specyakiych problemów, natomiast zaopatrze­
nie wvrtania ws*pocm, któryby zawierał w.s~vst- 
ko istotne, co j***4 do zrozumiem a tekstu potrzeb- 
nem * >  jest 7̂ dm :em tak łatwem, jakby s ę  to 
i.a u" • ten wstpp

• S a p . . . v
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K IN E M A T O G R A F IfZ N Y  RO­

DZAJ POWIEŚCI I ~  NAJM O ­
DNIEJSZY DZIŚ W  L B T E R  Ą.

T U R Z E  F R A N C U S K I E  J1

A U T 0 F / M I S P Ó Ł K A  L IT E R A T Ó W : JULfcS

DE GA G T Y N 5  I  G ERARD  B 0D R G E0IS . —  

TŁU M A C ZE N IE  Z . L E W A K 0 W S K I E J .

A K c y a  rozgrywa się kolejno: w  Hi­
s z p a n ii  i we F ra n c y i ,  na bezkresnym Oceanie, 
wśród gorących piasków pustyni.

Hasłem bohatera pomszczenie krwawej 
krzywdy ojca.

Tragiczne konflikty, przedziwne sploty 
wyaarzen przesuwają się z błyskawiczną 
szybkością, jak ną ekranie.

Druk tej powieści rozpoczynamy w  naj­

bliższym czasie.

pokoleniu wychowań outu pod pierzyną pokoju. K«t 
żda b-wiem rzecz .na swe Światła i cień e.

Wierny to wszyscy, że strona umy^owa zde­
mobilizowanej młodzieży przedstawia się niewe­
soło. Zaprawił- ironią lamenty „Słowa Polskiego** 
nie odkrywają żadnych tądów nieznanych. Jednak 
że trudno naprawdę zgc iz  ć się na ton, tak maTO 
"uwzględniający ..doniosłość owego dawnego fron-

ttf“ . Wszakże ci, o których się dziś iw ow/tn ar­
tykuliku mówi rak lekko i dowcipnie, którym tak 
wykwintnie wyrzuca się ich zgrubiałe „raterieur*", 
byli 'Osłoną naszą i ratunkiem w  dniach niebezpie. 
czwństwa — wszakże to oni w ulewie i upale, w  
śnieżycy i wichuTze osłaniali naszą kulturę i na< 
sze — życie. Mogli nas wtedy słusznie uważać z* 
„cywJbagaż" —  a jeunaki za ten „cywilbagaż** wie 
lu z nich wówczas zginęło, młodych, zdrowy&t, 
silnych, takich, kiorzy w  innych warunkach mo­
gli byli wyjść na ludzi wytworniejszych nawt* 
oa tych, którzy dziś z pogardliwym grymac cm 
mówią p różnych brakach Liulturalnych zdemobili­
zowanego Kazia. Więc nie należy im drzaSś de. sa 
mowac chybionych tyrad na temat, że ,Polsdoa 
nie Jest jednym wielkim batalionem**, bo Po pierw­
szą nieświetnie to świadczy o uaczym takcie, po- 
wtóre nie talk znów szczelnie pu^ystaje dc iUot 
nego stanu rzeczy.

Możnaby zdemobilizowanęso Każda powitaj! 
inaczej — w  sposób bardziej uspołecznłoa^ M t- 
żnaby, -uznawszy w  sposób obywatelski i serdecz­
ny jego rycerską zasługę, wskaaac mu, w  sposób 
równie obywatelski jegc o-oecną drogę, na której 
mógłby dojść do rewindlykacy,. tego poziomu kd- 
"tarainego, z którego zsunęła zo  troska o na«z^ ży­
cie, mienie i naszą — (kulturę.

Inaczej —  zbudzą się w  nim poważne i go­
rzkie. wątpliwości, czy nie lepiej było pozostać W 
„hintęrlandziie** i wydać owych fiłozotów; na pa­
stwę ootszewirką.

f  tpraiiU .lallfa'ii“ lifiBMiiiC
Warszawa, 18. styeraia.

Zecer jedn io  z pism warszawskich, składa­
jąc w dniach ostatnich móją recenzyę o jednym S 
młodych autorów, nazwał go bez żaunego p-wo- 
du „kr>njnialistą“, zecer rmego pisma hib teł 
i i^iepisujący moią powieść, popełnił omyłkę wzro­
kową znaczn u mniejszą, gdyż Warneńczy.a za­
miast królem nazwał .kaiikiir, ujęty widocanj*! 
cłyentalnyai tokittn poweści.

Stało się to przyczyną artyjtułu P. Orzego- 
izcwskięgo w „Gazecie Wieczornej". Zaintereso­
wanie ślę łjtworem literackim, jeszcze przed Jego 
wyoan em, pochlebia autorowi, ale odpewiedreal­
ność zan może po>uosić on dopiero po cgłoszenirtl 
dzieła swego w książce.

Natomiast, nie pióbmąc pótemłzować xa rał- 
Łiiak' mitsz:rm dzis ai naszym oryentalistą, o ile 
chodzi o sprawy wschodnie, i zobowiązując się 
uw ag jego zawsze korzystać, muszę równocześnie

BD

oa w-tsrft-w' trzebi ws :
go ‘ Łwtu —  którym grzeszy wie

le wydaó w  cennej zresztą „Bibliotece narodo- 
w ej“  —  i wskazać tylko hetaz drog czytelnikowi 
czy badaczowi a nie przedstawiać «mx wszystko 
n ertenso. Dobry wstęp nowin sn do myśleń a 
Pobudzać a nie rozcągłoscą znudz ć.

Wstęp, który daje prof. Bruchnalski jest isto­
tnie pobudzającym i to nie tylko dla tego który 
zajimpje się Kaczkowskim, ale dla każdego p ękno 
odczuwającego fleloga. Wychodząc od danych 
cb-rrnolcećznych, rozważa autor osnowę i treść 
„pieśni z  otchłani**, określa tę treść jako patryo- 
tyczną i charakteryzuje jej sP«cyficme zabarwie­
nie na tle galicyjsk cm, biorąc też pod rozwagę 
stosunek Kavzkc wsk ego d0 Ujejskiego. Prof. Bru- 
ch^alski ujawnia cyklćzną tendencyę ztbiorton i 
kładzie n?e:sk tia prcblerr związku między po 
szczególnymi utworam' tak bardzo dotychczas 
przez krytykę zaniedbany. Szczelną jest anal-za 
styki i języka, bo autor wstępu nie ogranicza do 
schematycznego opisu, lecz dobiera sTę do we­
wnętrznej formy utworów, wykazując jak ona 
przyobleka się w  zewnętrzna szatę słów, zdań, 
w  erszy i strof. Uwagi dotyczące języka, d >boru 
słów i syntaktyeznych ś-odków wyrazu w n ry  
być cenną wskazówką dla wydawców polskich 
autorów którzy tę stronę właśn e utworów prze 
ważtre traktu;ą po macoszemu lub przykładają do 
danych dzieł gotowe schematy zaczerpnięte od 
obcych, gdy <przec;e# każdego autora należy trak- 

’ h-d^wrfduałnfcl
:;k Bruchnalski okazuje się w  wydaniu Ka­

czkowskiego subte’nym hermencutd. ta prof. Kic'-

ner w ydaw ca „Beniowskiego** J. Skjwackiego w  
„Bibliotece narodowej** występuje jako kryty* 
-ekstn o orlim wzlocie filologicznej fantazyi. A1 
chodź- o „krytykę wyższą", która z rozdartych 
św stków i szpargałów stwarza nowa całość naj­
bardziej zbliżoiią do intencyi autora. Mćrw: się nie­
raz o kfytyce „konserwatywnej**, mówi się o Ŝ &- 
c?ji>ku dla przekazanej formy tekstu: perwsze by­
wa przeważnie pokrywką naukowego tchórzo­
stwa. drug e nieraz ignoratcy'. Jeśli mnie sąd ni® 
myl; —. uie jestem bowiem polon!stą —  to wyda­
nie prof. Kleinera jest pierwszym w  dziejach wy- 
dąń polskch tekstów rewolncyjjiym czynem kry­
tyk; wyższej. Czy dobrym? Nie moja rzecz to 
ocen ać. Przypuszczam, a raczej jestem pewnym, 
te dobrym, ale choćby i złym było, to w  ołczent 
tó zasługi samego poczęcia nie urno1-ek za Jol!
zresztą w  krytyce zbiorowego wydania dz cł Sł v 
wackiego pokaz?ł zresztą prof. Kle ner lw i pazur 
filologa i szczęśliwą w  emeudacyach rękę.

Cłlównym wynikłem wiedz onef genialną tetn- 
cyą i opartej oa s-umiennej w ;edzy pracy wydaw­
cy jest, że tzw. pieśni VI— XIV JBeniowaJtiego** 
są mechan cznem powiązaniem redakcyl ódr^en- 
nych, różniących się treśeą i pisanycn w  różnych 
okrcsacn w larach od tt*41— 184*̂ . Tag więc pro*. 
Kle ner jest ,a>ddzie' :ą“ . cafe^y do tvch, któryrh 
starożytni‘ nazywali po greckr „choridzontes" t] 
rozdz ełającymł fikcyjną jedność Homera. Arrrrus 
Słowacki sed mags amica verffas! Trzeba się i  
tym w y i kiem pogodzić

RozŁ'wszy w  ten sposób jedność rzpłmirw



Stfc 4.    ...OAZE TA WIECZORNA**-._________________________________________________ * ». 3547

' rastrzedz dę przeciw jogo zwrotom, U „pal- | wot św. Blaioja, Kazania gnieźnieńskie, Pierwsze 
szczyzJia** w Warn«ńczy&.j .czysta mima prze- tłómaczeme statutów polskich z r. 1449, Biblią kró 
drzeźniartia archaizmów1* oraz iż „tak mało mamy bw e} Zofii (matki Warneńczyka) Itd. 0  stylizacyi 
pomników języka polskiego z pierwszej połowy języka można mówić ko lub ow<j, sąd o niej należy 
XV wieku". Zabytków prozy polskiej nietytko z raczej do csteiyki niż do językoznawców, ale 
XV w. ale nawet XIV posiadamy stosunki, w o  mogę p. Grzegorzewskiego zapewnić, iż tak jak
wiele. Nie mogąc ich przytaczać wszystkich, wspo 
mnę tylko z w. X IV : Kazania świętokrzyskie (od- 
noszone w  pierwowzorze nawet dó XIII w.), Psał­
terz floryański, ogłoszene przez Nehringa modli­
twy, datowane r. 1375, bardzo liczne roty przy­
siąg sądowych, ułamek prozy, ogłoszony przez 
Glogera (Bibl. Warsa. r. 1873, t. III), a z lat nieco i 
późniejszych mniejwięćej do potowy w. X V : Zy-I

Londyn, 21. stycznia.
{P A T .) Koartrpropozycye miem eckie, które 

fttają być przedłożone znawcom koalicyjnym, ma 
ją między nnymi zawtorać wamnki w sprawie 
nrożl wo-ci wypłat. Górny Śląsk ma pozostać przy

ZYDZI U MINISTRA SKARBU*

Warszawa. 21. styczna.

(Telef.) (m) Minis+er skarbu Steczkowski od­
był konferencyę z prezesem żydowskich zwią­
zków rzemieślniczych. Dr. Steczkowski zażądał 
przedstawienia sobie tych dezyderatów w stosun­
ku do jego resortu z wyłączeniem spraw pólty- 
cznych. Delegat wyłuszczył sw je żądania, które 
dr. Steczkowski polecił złożyć sobie nastanie na 
piśmie, a które w  .miarę możności uwzględni. Po­
nadto dr. Steczkowski przyjął przedstawiciela or- 
ganizacyi drobnych handlarzy żydowskich, w imie 
niu których przemówił Pryłucki, domagając się 
między innymi przyznania handlarzom żydowskim 
prawa handlowania w niedziele. Pryłucki prosił 
też, aby drobnych handlarzy Żydowskich dopusz­
czono dr> wszystkich komisy! podatkowych. Dr. 
Steczkowski m:at oświadczyć, że uczyni wszyst­
ko co będzie możliwe.

całości, n:e pozostawia wszelako au*or czytelnika 
bezradnym wobec tych „disiecta membra poetae" 
lecz wprowadza go przy pomocy komentarza w 
całą atmosferę utworu i daje mu w  ten* sposób 
odczuć jako jedność to, co w  druku jako jedność 
s ę już nie przedstawia. Ten zaś komentarz ma za 
podstawę normowane dz e]ów myśli Słowackie­
go jego epoki; te znowu dzieje myśli z now.go
i istotnego kształtu dzieła czerpiać będą nowe 
podn ety. Tak to w  pracy flolog'cznej krytyka i 
heomenentyka wzajemn-ę się wspierają a na lem 
opiera się istotny postęp w edzy filologicznej, któ­
re! świetny specimen mamy w omówooein w  ja­
daniu.

Dwa te wydania uczonych Jwowskch i profe­
sorów lwowskiego un wersytetu są zaraz&tn zna­
miennym objawem dla kierunku studyów po'oui- 
stycznych, których podwal ny położył A.'Małecki 
na tym uirwersytecie, którym ściśle naukowy 
k ernnek nadał twórca „szkoły lwowskiej** R. P :- 
lat. Pod kierunkiem uczucia R. PMata, prof. Bru- 
chnalsk:eg.0 j uczucia tego ostatniego prof. Klei­
nera kształci się zatem już czwarta steneracya w  

.Mologil polskiej. A choć prof. Kleiner obalił w 
swem wydaniu wynik pacry A. Małeek'ego, ten 
W elki flo log  byłby z pewnośc’ą i zadowolony 1 
dumny z tego, że s ew jego pracy wydał taki plon 
t u  gruncie lwowsk tn

do jego rozprawy o Warneńczyku, tak sięgnąłem 
wprost do tych zabytków i i® niejedno pozorne 
przedrzeźnianie może okazać się wyrażeniem naj­
bardziej staropolskiem, a niejeden zwrot najbar­
dziej dziwny może w  istocie okazać się żywcem 
przepisanym z polszczyzny XV wieku.

Mieczysław Smolarski

Niemcach, koszta annl okupacyjnej muszą być 
ztfżone, musi być zagwarantowane powiększenie 
boty niemi tek ej i Niemcy muwą być dopusiiC>j<i- 
n« do handlu ztmo.sk e^o.

W YBORY W  KRAKOWSKIEJ SZBTE HANDLÓW.
A  Kraków. 21. styczm-.

(Teim.) «J ) Na wczorajszem posiedzeń a ple- 
narnem Izby handlowej i przemysłowej wyprano 
jednomyślnie prezesem ponownie p. Tadeusza 
Erstena, wiceprezesem Jana Peoosia, delegatem 
Izby d0 prezydyum Władysława Zawojskiego, 
skarbnikiem ponow ie prze^ aklamacyę JawoT- 
nckego. Na posiedzendn między innemi przyjęto 
budżet, który w  dochooactt i rozchodach wykazuje 
kwotę 7630.176 marek.

Z WARSZ. GIEŁDY NIEOFICYALNFJ.
Warszawa, 21. styczn a.

(Telef.) (m) Na czarnej giełdzie warszawskiej 
nie zaszła wczoraj żadna wybitniejsza zmiana w 
'ransakcyach walutami zagranicznemi. Za dolary 
płacono 980—965, za marki niemieckie 16, za 
franki franc. 65, za fanty szter. 3700. Za korony 
aoistr. stemplowane 150, niestemplowane 115 mar­
ki wsch dnie 16, ruble sowieckie 650, ruble złote 
45.00 o, ruble srebrne 255.

GIEŁDA RYSKA.
Ryga, 21. styczn’a. 

(PAT.) Notowania giełdy. Funty sterl. 805, 
Dolary 205, Franki 13, Korony szwedzkie 47, 
Marki niemieckie 3.5; Mark' polskie 0.3,

Rozmaitości telegraficzne.
(TeleJ ) (G) Roelam w klubie Mackiewicza.

W  łonie partyi katolickiej ludowej nastąpił rozlani, 
wskutek któnelko ustąpił prezes klubu Mataikie- 
wicz j wiceprezes ta. Kotula.

(Tieflei.) (G ) Wiedeńskie pisma dziwią się. Nie­
które dzienniku wiedeńskie a w  szczególności 
„Nernes Wiion&r Jonnnail**, wyrażają zdziwienie że 
minster skarbu Steczkowski, toleruje niesłychaną 
apektilaicyę na rynkach zagranicznych, mających 
na- cel/u obniżenie ikmrsu marki polskiej.

Lw ów , 21. stycznia.
(§) Energiczne ! z całą konsekweticyą przez 

radcę policyi Łukomskiego prowadzone śledztwo 
w  sprawie us fowanego morderstwa rabunkowe­
go na Lizermanowej przy ul. Łyczakowskiej 165, 
uwieńczone zostało pomyślnym wym k em.
W szyscy trzej sprawcy są już w rękach policyi 

a to Władysław Tatarzyński, M chał Fedoryk i 
Herszko Jung.

zawodowi bandy^S,

(Telef J (O ) JęS/czu w spraw fu ochrony loka­
torów. jak słychać. M njyierwrwo ąpraw wewnę­
trznych i sprawiedliwości, we wyda rozporządze­
nia wykonawczego do naw ej ustawy o ochronie 
lok a torów, a to dilajogo, £e tekst tqj m^awy jest 
bando sizcizegółiawo opraewany. Należy zwrócić 
uwagę, żę obnażenie Marstorstwa zdrowia co 
do dodatków płatnych pftzaz ldkatoiów nie mają 
charakteru roapar*ad„emą j dotyczy judysie srto- 
swnków wGirei 'awsUddi, nie dając sę  zastosować 
d)o miast iminych. a w szczególności małopolskich, 
gdzie ofocwiąeiuije ustawa krajowa, uchwaloną 
'pnaoz b. «cr'im ga£cy$ki. Komentarz do ustawy 
Opracuje referent w  sejtrreie p. Grzęd/ieiskt

(Telef.) (G ) Szeptycki u papieża. Zachodnio- 
ukraińSKa ag en ey a  p raso w a donosi, że m etropoli­
ta Iwowśki ks. Szeptycki oyl przyjęty przez pa» 
pieża na dłuższe] audyencyi.

(Telef.) (G ) Opracowano już projekt przenie­
sienia w  sfan spoczynku szeregu starszych rangą 
wojskowych. Wiek prekluzywny dla generałów 
ma wynosić 66 lat, dla młodszych oficerów 55.

(Tdef.) (G ) Otwarcie filii PKO. w  Poznaniu. 
W  dniu 1. lutego br. otwartą będzie w  Poznaniu 
filia PKO. Poz-dem dyrekeya PKO. ma otworzyć 
podobno filię talże w Krakowie.

(P A T ) Śmierć dyrefttOj-a szkoły dra.m. Dzien­
niki donoszą, że Kaźm ierz Gabryelski, dyrektor 
prywatnej szkoły dramatycznej i sekretarz in­
stytutu rmizvczni?go, zmarł w  Krakowie dziś. 
przeżywszy jat 40.

Z SALI SĄDOWEJ.

Jeszcze echo inwazyi ukrainsk*
Lwów, 21. stycznia, 

( g )  Echo inwnzyi ukraińskiej z lat i918 1 
1919 długo jeszcze odbijać się będzie o mury 
sądu lwowskiego. Dziś właś ie tocty się przed 
trybunałem sędziów przysię. łych, któremu prze- 
« odniczy s. r. W. St. Socha, ro prawa przeciw- 
' o Mpi sko a i * Iwanowi Kochanowi oskarżonemu
0 p pełnienie zbrodni gwałtu pub icznego z §  190
1 1-4 u. k. Akt osk irżenia wni sony przez ppułk. 
Gurtlrra za zuca oskarżonemu, kióry w czasie 
inwazyi ukraińskiej w cięgu r. 19'8 i 1919 peł­
nił służbę rr y żandarmeryi ukraiń kiej na po­
sterunku w Hucie Obertyńsk ej że sprowadził Jana 
Grenia i Tomasza Michalskiego na posterunek 
żandarmeryi rze-omo pod zarzutem sprowadze­
nia do Potylicza pat- -li polskich. Kiedy ich z po 
w du braku jakichkolwiek poszlaków uwolniono 
Kochan zagroził i m esz>-ańcom polstlm Poty- 
licza, ie  ich W-zysckich wraz z rodzinami wy-- 
morduje i Ich budynki spali, jeżeli się ruszą 
z domu i będą utrzymyweli stosunki z żołnie­
rzami pols-Jmi. Groź y te ze względu na panu­
jące wówczas stosunki musiały wywufać uzasa­
dnioną obuwę fpełniema wypowiedzianych słów. 
Pod zagrożeniem zastrzelenia w razie nieposłu­
szeństwa zmusił Borkowskiego, by się z oskar­
żonym udał do Huty Obertyńskiej a po drodze 
drugi konwojent na polecenie Kochana ściągnął 
z Borkows iego sztylpy skórzana, Gskarżonegc 
broni adw. W. Kohl.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

(§) Strajk urzędników faracL gminy wyzna. 
ni°wej wybuchł z duiem wczorajszym z powoda 
nieuwzględnienia żądań o podwyższenie płacy i 
uregul wanie warunków pracy odpowiadających 
dzisiejszym stosunkom drożyźnianym.

którzy kilkakrotnie jut zbiegli talp e w ię z i ł a  cyc 
wilnego jak i wojskowego. Sprawcy przyznają się 
do popełnionego czynu, opisują szczegółowo 
przebieg jego. W  chwili gdy oddajemy numer na 
maszynę

radca LukOmskf w  asysteocyj komisarzy f » -  
gentów prze lucl.uje bandytów.

Szczegółowe sprawozdanie umieścimy w  „Ga­
zecie Porannej*'.

W elkie powstanie anty bolszewickie między Bałtą a Olgopolem.
W  edeń, 21. stycznia. 

(Telef.) (G) Ukraińska centrala praswa dono­
si z Czernowiec, że nadeszła tam wiadomość, o 
wybuchu wielkiego powstania przeciwbołszewłc-

byT silnie bron toną Bałtę. Ob:e strony walczą z 
krańcową zaajdłóśc ą. Bolszewicy ściągają zna­
czne siły z Odessy Jednakże aikcya ich rozbija sę  
o zażarty opór powstańców, wspotuaganych

kieso m'ędzy Olgopolem a bałtą. Powstańcy zdo- masowo przez cala ludność chłopską.

Niemcy próbują już dyktować koalicyi warunki.

Ujęcie sprawców napada rabunkowego przy nlicy Łyczakowskiej.
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Z  c u d ó w
METALOWĄ SAMOLOT,

Pfcrtowfec zbudowany całkowicie z m eM u  — 
Kok/ia-liia oszczędność benzyny. — Wielkie bec- 
piaczeństwo. — Zainteresowanie się nim przez

paustwa koalfcyt. —  Niezbadane tajemnice.
B&rlin. w styczniu.

Profesor Jtunke-s, członek niomiieuhiego Pod- 
sełkretarya.tu ictnia <va — ‘referent spraw tocłini- 
czno- trunkowych, zbudował w fabryce swe] 
w  Dcsisam, płatować całkowicie z md talu. Apa- 
rai ten iest wynikiem długoletnich doświadczeń 
i powoduje całkowity przewrót w lotmctwia. 

Zastosowania metalów do samolotów.
Jeszcze w 1914 noku interesował się profesor 

Jiunkens zastosowaniem metali Jo fabrykae/i 
płałowców. Jako fabrykant kotłów kąpielowych 
i innych wyrobow ojascanych, pracował on od 
początku wojny nad wynalezieniem pełwn-e], nie­
palnej konstruikcyi lotniczej. znacznie bezpiecz­
niejszej od dir ewa i płótna, I oto w  1918 roka 
wypuścił a zakładów swych pierwsza metalowe 
Jednopłatowe;, obudowane z falistej blachy glino­
wej. wsławione podczas zdobycia .Rygi pi^ez 
eskadrę bojową porucznika Lachsenberga, Płat, 
znajdujący się u spodu kadłuba, zrobiony również 
a blachy f szyn metalowych,- dawan śwetoe 
pofc wkjżenia. Junkersy okalały' sie nader odpor­
na tia strzały nieprzyjacielski i gdyby nd ko- 
t ;ec wojny, stanowiłby mezwyic^żoną broń 
rieaniców.

Samojoty pasażerska na Wkapaścla. osób.
Udała miu się zbudować limiuxyiny pasażer­

skie.. unoszące kilKa a nawet kilkanaście osób.
Że blacha falista™ z której zbudowane są 

płatowe^ Junkersia, dale coś w-toto] prócfl wy™ 
trzytnaiłości i bezpieczeństwa śwadężyć może 
fakt aparaty tego systemu ziaoipar tonę w ma­
ta siilifkj tegoż wynalazcy, rozwijają szybkość 
okiofo 180 kilometrów na godzinę, a wiec nie 
wstcp’ ,ją pod tym względem drewnianym kotnku- 
nentom,

Zuiytre poftwa na pasażera ̂ godzinę lotu jest
3—-5-knomia .mniejsze, n'2 w zwykłych płatow- 

łdh. Takie n®d'awycaa!sne wyniki zwróciły na 
wynalazek profesora Jnnikiarsa uwagę całego 
święta lotniczego, to też fabryka }'Ko musiała 
przyjmować stale gości z różnych końców świa­
ta —  lecz tajemu’cy nie odkryto iiiTkoj„ju, 

Ameryka Kupujo wynalazek niemiecki.
Jednej z więksr-ych amerykańskich fabryk le­

tniczych udało s ę otrzymać licencyę na wyrób 
Jrałkersów w Am eryc;. Angl:a ząkujrła około stu 
plęć&ziwfąeou platowców celem rrb ’’&nia prób, 
Prancya też interesuje s:ę tym wlelKtm yntw®- 
łaak:em. Cały przemysł lotniczy jest poruszony 
1 ziupełnie poważnie mówi się o przystosowaniu 
go do wyrobu platowców metalowych.

Jakie własności aerodynanrczme posiadaj*) 
Junlkersy. dotąd dokładnie no wiadomo, w każ­
dym razie przewyższają one znacznie wszystkie 

fK  sys+emy,
Obecnie dążeniem Jnifersa jest zbudowanie 

pitoli t.cfcrzvdb) zaopatrzonego w sinik i śmigła 
1 m:eszrzacego w ow ro^ . patsażerów. Płat takj 
posiadając mhrtnafaie onory szkodliwe, byłby naj- 
ekotnDm^cznlel^yn środkiem lokomocji, tańszym 
nawa} od stanów wodnych.

KILKA ROZMÓW TET rFnNtCZNYCH NA 
JEDNYM DRUCIE.

Nadzwyczajna zdobycz technik} telefonicznej. ~  
Ud.:pe doświadczenia ina I ni; Berlin— Frankfurt
—  Co zamierzają zrobd w  tym kierunku Niemcy.
—  Szalona oszczędność i zwiększenie sprawności.

Berln, w  styczniu.
Od dłuższego już czasu pracowano nad tera. 

t ie b y  jedep przewodnik telefoniczny mógł służyć 
Jednocześnie k Iku rozmówcom. Zmniejszyłoby to 
znacznie koszta instaiacyi sieci telefon cznej \ u- 
moil wiło je^mocześn e zwiększenie sprawność". 
Wyobraźmy srbie, Jakby to było wygodnie w  ko­
munika cy międzymiastowej, gdyby linia była za­
wsze dostępna — w dz:siejszyeh bowiem czasach 
trzeba tadne kilka godzin czekać. Prasa, handel, 
wojsko i urzędy (a nawet i ludze prywatni), mają

e  c  h  n  i  K  i,
wiele pilnych rozmów z Jalszenri mtastamf. Tym ­
czasem Istnienie jednej lub k iku linii sprawność 
tej komu-nkacyi bardzo ogranicza. Z tego też punk 
tn widzeń a, umożl wienie jednoczonych rozmów 
na jednym przewodniku uważa słusznie dr. Bre- 
dow, naczelnik komun kacyi telefonicznej., telegra­
ficznej i radio w  N emczech, z , n ebywaiy sukces.

DutycbczasoWe wyniki ulepszeń.
W  mterwiewie zasięgniętym u u ego przez 

współpracown ka ,, Berlin er TageblattV ‘ dr. Bre- 
dow ośwadczył między ionemł, co następuje:

„Po zakończeń u wojny, telefon i telegraf by­
ły  przeć ążone. ponieważ sieci w  ciągu całej woj­
ny ai e powiększono, a przemysł i handel, który 
ruszył całą sńą, wymagał sprawnych środków 
komun kacyi. Brak materyałów uraz zła sytuacya 
f .nansowa uniemożliw aią w  dalszym ciągu zwięk 
szenie ;stniejącej sieci, to też prowadzono próby 
wykorzystania jednego przewodnika do kilku je­
dnoczesnych lozrnów.

Stało się to możl wb dzięki rorwojows techni­
ki prądów szybkozmiennych, stosowanych w  ra- 
dotelegrafi i radio.telefonii. Współpracując z od- 
powiedniem1 fabrykami —  telegraficznemu urzę­
dowi dośw adczalmemu udało się .przesłać, wzdłuż 
zajętego rozm ową przewodnika, szereg prądów 
szybkozm ennycn, nfe naruszając w niczem ja­
sność" prowadzonej rozmowy. Doświadczeń a pro 
wadzone od lat dały dopiero przeo rokiem ten za- 
dawabiiający wynik, to też pośpieszono z prakty-; 
cznym jego wykorzystaniem. Na pierwszy ogień 
urządzono Potrójne rozmowy na Hn,: Berlin— Han- 
nower, a w ęc na przestrzeni 300 kim. Na Hali tej 
można prowadzić jednocześni dwie rozmowy 
prądem wysokiej i jedną n zk:ej frekwencyt 

Próby między Berlinem I Fiankfuitem.
Ody linia ta powiodła się, ziobiono próbę 

m ędzy Beri nem } FrankSurtem, na dwa razy 
w :ększej przestrzeni, przyczem wprowadzono je­
dnocześni cztery rozmowy, względnie depesze, 
Dz ęki takiemu urządzeniu jeden przewodnik tele­
graf czmy rozwalał tu na przesyłanie 4000— 6000 
depesz dz enmfe. co w  pierwotnych warunkach 
było rfemcźrrwein.

Na trzeci ogień poszła ważna linia Berlin— 
Stralsnnd, która następnie łączy się przez Malmo 
ze Sztokholmem. Obecm c prowadzone są próby 
zwiększeića lośd rozmów (w*gl. depesz) na je­
dnym przewodniku do nieograniczonej liczby. U- 
zyskaui« tego stanowić będzie w'elką oszczędność, 
a zarazem znacznie zwiększy sprawność tych 
nowoczesnych środków komunkacyi.

NADESŁANE.
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Dr. Władysł. HlkuckI,
b. R a d c a  R z ą d u  i p r y m a r y u s z ,

S T f lW 3 S Ł A ^ Ó W , dom Blumenf-dda. 8 99
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Piątek, 21 stycznia o £odz. 7 wieczór „Pocze­
kalnia I-szej klasy“, komedya.

Sobota, 22 stycznia o «. 3 popot. ,J(ordya(n“. 
Sobota, 22 stycznia o godz. 7 wiecz. „tialka“, 

opera. 4
Niedziela, 23 stycznia 0 Codz: 3 30 popoł. „Be- 

tleem polske" (Jasełka).
N ędz el2, 23 stycznia o sodz. 7 wiecz. „Cy- 

gajnerya", opera.
Poniedziałek, 34 stycznia o godz. 7 wieczór 

„Poczekalnia I-szeJ klasy“, komedya.
Wtorek, 25 stycznia. 0 godz. 7 wieczór „Jaś 

i Małgosa“, opera.
Środa, 26 stycznia 0 godz. 7 wieczór «Pocze>- 

kalna Iszej klasy", .komedya.

t Aje&sander Antoni Lubicz Wojski, ppor,
wo jsk pu lak ich, efetenrikan-a j literat, amarł one- 
gday wę Lwowie, mważywszy lat 38. Sp. Wolski 
byl w swoim c^asfa członkiem redakcyj „Dzien­
nika Polskiego". W służce wojskowej nabawił 
się n euIeGŁaktcj choroby neumaityzmia która os­
tatnimi ĉ aisy dała mu sie srodze wo znaki. Uległ

Jej wreswae orgsm-zm słaby z natory. Sp W  jlśłd 
był również poecą l ogł°sił wiek) pęknych 1 szcze­
ryth utworów Cześć Jego paanięci!

W  sali posiedzeń Tow. GospodarJdego, Ko­
pernika 20, odbyło się d. ló bm. walne zebraniu 
Lwowskiego Towarzystwa Ogrodniczego.. Nastą­
piła zmiana zarzgdn T  w „ przyczem na prezes* 
został wybrany p. K. Brzeziński, dyrektor szkoryi 
ogTodniczej na Wólce Kapitańskiej. iPrzy liczne.nl 
zebrań:u czuomfków Tow. postanowiono d pełnsió 
dotychczasowy s ‘ 3tivt Tow „ rozsizerzyó działal­
ność teg:ż na całą wschodnią Małopolskę, oraz 
zmienić nazwę Tow. na ^kalopolskie Tow. Ogro­
dnicze we Lwowie".

Khschmanka i Wfndhe>?in w  ^JagateJP. JaS 
się. dowiadujemy, udało się dyrelkcyi lwowskiej 
,JBagateli“ pozyskać na szereg występów uiubi.ad 
ców Iwcwókiej publiczności: Audę Kitschman 1 
Marka Windheima- Stęskniona już za nimi publicz­
ność niew ątpl wie pospieszy ilunuie, by powitać 
miłych gości. Występy swoje, rozpoczynają t  
dniem dzisiejszym. Znakomity rtpeituar dawny 
powiększyli znani artyści całym szeregiem rzeczy 
nowych. Dyrektorowi „Bagateli" p. Ochrymowi- 
caowi należą się w yrazy uznania za to, iż dokłada 
wszelkich starań, by mimo obecnych ciężkich w a­
runków podnieść poziom artystyczny JBagatełi“ «

Zbieranie dat, odnosziących się do obywateli 
przeoywających w  Rosy! sow. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych zarządziło zbieranie dat ty­
czących się przebywających obecnie w  Rosyi oby 
wateli polskich łub osób pochodzenia polskiego, 
których można zaliczyć do kategoryi: wygnaó-:
c^w, uchodźców lub emigrantów. W  wykonani* 
tego przystępuje Magistrat do zbierania dat doty­
czących esób. W  tym celu interesowaniu zamiesz­
kali we Lwow ie zechcą w  terminie do 31 bm. zgła 
szać codzieimie w godz. między 9— 12 przedpoł. wi 
dep. IV. Magistratu, dla wypełnienia odpowiednich, 
kwestyonaryuszy i dostarczyć odpowiednich do­
kumentów. Bliższe szczegóły w  afiszach rpzlepjs- 
nych na mieście,

(b) Awanturę w  oL Legionów wywołało w czo­
raj małżeństwo Herman i Estera Wassermairc*- 
wie, trunniący się handlem papierosami w  chwili, 
kiedy organa skarbowe próbowały ten handel 
kwestyonować. W  awanturze wziął również o- 
dzlał Ignacy Jofles, wobec czego za zbrodnię gw a! 
tu,publiczneg;. wszyscy troje powędrowali.do are­
sztów policyjnych.

(b) Co, laK, gdzie? Już dawno Me nridkSmy 
we Lwcw ie wypadku z... aaitomobilem. Pouiewai 
ta jałowość i monotonia w  kronice automobilowej 
wydawała się już za długą, by temu kres położyć 
sz fer N. N. jadący cywilnem autem osobowem 
nr. 242, przy skręcie na cl. Ormiańską, zaczepił 
o stojący tam wózek p. Kafki. Przy zderzeniu siQ 
koń zerwał uprząż i uciekł, wózek dossai oecto* 
dstuto, a auto... też uciekło,

Pojskię Towarzystwa Kraozjna^czo. W so­
botę dnia 22. bm. o godz, 6 Wiecz., odbęd/io się; 
pierwszy wykład z cykhi wykładów „Pol3ką 
w obrazach", p, t  Warszawa. Pre&egteotem jest 
proi. Dąbrowski. Wykład odbędszie się na PoiUe- 
chnice, sala miner. S geaL, 11. p.

Poiskio Tow. filozoficzne. D. 22 bm. odbędzie 
się o godz, 20 w  Seminaryum fJozcflcznem 214 
posiedzenie naukowa, na którem inż, Wacław) 
Wolski wygłosi odczyż „O manowcach nowej ło* 
giki". Cz. 1.

Kónferencya w  sprawia aprowizacji mfasta. 
21 bna. o g 'd z. 7 wiecz. odbędzie się w  sali Izbyi 
rękodzielniczej we Lwowie, id. Kościelna 8 I. pi 
konfereneya kół interesowanych celem omówie­
nia obecnej sytuacyi w sprawie zaopatrzenia mia­
sta w  mięs0 1 tłuszcza.

Zabawa taneczna na fundusz zapomogowyi 
trrwa!-dów odbędzie się w sali Strzelnicy miejsfldej 
(ul. Kurkowa) 22 i 29 bm. Ze względni na cel, ni­
kogo z pewirścią w  dnie powyższa nie zabraknie, 
tembardziej, że ruchliwy komitet przygotowuje 
wiele miłych niespodzianek. Obfity bufet ni* rófarf 
się wcale od cen przedwojennych.

Ku ucz°zeniu pierwszej rocznicy śmterd bł. p, 
dr. Tobiasza Asftenazego urządza imcdzleż polska 
wyznania żydowskiego, zgrupowana w „Zjedno- 
czenlu" uroczystą akademię żałobną 23 bm. 0 tU 
1030 przedpoł, w  sałj ikahału lwowskiego.
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wykoci e roboty w platyn.e, zlocie i Kauczuku, H j 

według nejnowrzych oymtemów. 8700 I  
L w ó w ,  u l .  K n r im ie r t o w iU c  17» 1. p. |

Towarzystwo powrózrwcze w Radymnie
.poazukuje

kierownika biurowego
Wa/urki pizyjęcia wedle umowy. Podane należy nad­
syłać do Dyrekcyi najdalej do dnia 15. lutego .. r. — 
Oferty nieuwzglqdnione pozostaną be* odpowiedzi. 8691

~ Angielskie Towarzystwo
iprzeuiysłow--, nansuje chętnie wszelkiego rodzaju przed­
siębiorstwa handlowo-prxemysłowe. — Poważne pisemne 
zgłoszenia na adres zastępcy adwokata U FF1ERA 

Lwów, ulića Podlewsk ego L 5. 06*3 I

Specjalista chorób saornyca i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SAL* SYSA
Sykstus1. .  17, orL od 8—9 i od 12—6. 8634

ZAKŁAD  DENTYSTYCZNO-TECHN1CZNY

MARKUSA PRpBS?E;HA
Lwów. ul. Sob'eskl go 14, II p. 8553

u « - ■ —  m ~~i— - Hi

Ekonomista.
icDCH W  PORCIE GDAŃSKIM

Gdańsk, w  styczniu.
®*nćh w  porcie pałtycko-gdansk m płyn e oży- 

Hmmem tętnem. M ino fatalnie nizk ego pf«  ocriu. 
waktty polskiej ruch towarowy i handlowy z za- 
morzem ń e ustaje, traci ooprawda chw low0 ua 
isttenzywności, lecz przedsięb tiio ość  polska znt j- 
duje wciąż &icnlki i irrg i do zaspakajairU najule- 
żbędn ejszych potrzeb kraju.

Od kilku tygodni trwa już ożyw  ony Jowóz 
onkru surowego z Polski, który mimo wzrastają­
cej i w  tym artykule ogólnoświatowej podaży z 
ła w y , Kuby i Czechosłowacyi, znajduje chętnycn 
Kupców w państwach koalicyjnych. Obecne trau- 
apony wychodzą do Anglii przez tutejsze ln e  
okrętowe Walford Limes i Ellormann— Wilson— 
Limę, z których każda wyw ićzłe na r^ntk londyń­
ski przeszło 5000 ton. Ekspert cukru umożliwił 
rohfctwa naszemu zaopatrzene s ę  w  sztuczne 
nawozy, maszyny rolnicze, obuwie itd. Transpor­
ty  cukrowe, przeznaczone dla Frąmcyi, wkrótce 
też nadejdą do Gdańska, ponieważ dostawa za­
kontraktowanych przez Franćyę 15.000 ton usku­
tecznić się wtntia w  miesiącach styczińu r lutym. 
Francuska Ima Worms i Cie, załatwiać będzie 
w yw óz  z portu tutejszego.

Tym  sposobem zapoczątkowana została n:e- 
dłHgo po wojnę, mimo szalonej ruiny kraju, tak 
poważna w  czasach powojrumych gałąź handlu 
gdańskiego, jaką jest przemysł cukrowr;czy. Han­
del ten w  Gdańsku był przed wojną tak rozga fę-; 
zony, że z oicolic Kijowa przewożono przez 
Gdańsk kryształy podolskie i ukraińskie.

Obecne opuściły Gdańsk z łandunkiem cukru 
"w w w ce „New  Rochelle", „W tia ż “ i „Dryden“ .

Poza tern w  dalszym ciągu trwa eksport drze­
wa, częściowo także wywoź, sę  sodę, mączkę 
renrriaczaną j cement polski, ma ktśiry wciąż je­
szcze jest żyw y  popyt w Angli i krajach skan- 
dynawsk ch, gdzie szczególne, z powodu przed­
sięwziętych wielkich robót celem wykorzystania 
Sił wodnych i elektryfikacyi przemysłu, na dłuż­
szy okres t-wać będzie wielMe w  tym artykule 
zapotrzebowań' e.

W  przeciągu dwóch ostftsrch tygodni zawi­
nęło do portu kilka wielkich statków pasażerskoh: 
angielski „SmoleńsJ'.“  — I‘n:-: Ellemann— Wilson — 
z  któreg0 wyładowano w  tutejszym etapie ree- 
m-gracy kr/m 181 pasażerów z Huli, dalej znany 
w  porci* naszym wielki statek morski „New Ro­
ch el!e“  —  5600 tom. lig) Baltsh — Steam- -Kotpo- 
rat on, nakoniec statek pasażerski i frachtowy 
„Gotłand*1 .—  Red Star Limę z Antwerpii i „Qr- 
łandior —  Ehermann- - Wilson—L n e

Tak zatem frekwoncy. st„fkóu pasażerskich 
była ożywiona, m n o  to słyszy się co do widoków 
rentowności transportów czysto-pasażerskeb 
.Przez Gdańsk rozmaite zdania. Od czasu zawie­
ram y bolszewiykej znaczne fale emigrantów prze 
pływały przez Gaańsk, lecz z natury rzeczy wo­
bec drogeh opłat przewozowych wychodźcy z 
załemi wyjątkami podróżują na najtańszych miej­
scach. Zachodzą stąd obawy, czy  wszystkie linie 
pasażerskie będą się opłacać. Ni en. te też otwiera- 
ją s ę dla Gdańska horoskopy, ponieważ część na­
pływających do Gdańska ze Wschodu niepożąda­
nych żywiołów pozostaje na miejscu.

Dowóz to warów utartenrl szlakami irieostan- 
n e cochcdzi do portu gdańskiego. Nadeszły śle­
dzie szkockie z L,erw'ck, norweskie z tfaugesur.a, 
ładunki różnych towarów z Kopenhagi, Londynu, 
Amsterdamu j Hamburga. Francuski parowiec 
Sephora Worms — lOtJO ton linii Worms i C e . —  
przywiózł ładunek ryżu z Bordeaux. Z Finlandyi 
nadchodzą regularnie rozmaite towary szczegól­
n i  zapałki, ładunek artykułu tego p rzyw óz! tak­
ie  par-owiec „Ma-rtUa“  —  i nii Woermiaa —  z Am­
sterdamu. Z niezwykłych towarów zaznaczyć 
wypada ładunek fosfatu, rudy żelaznej z Lofot i 
ekstraktu arzewa kwebrachowego z Rio de Ja­
neiro. Z Newcastle nadszedł dla firmy Buse tz ła­
dunek węgla amg eisk ego, który przeznaczony 
Jest dla niewystarczająco zaopatrzonych tutej­
szych zakładów przemysłowych. Dalsze transpor­
ty węgla nadeszły z Niemiec (Emden). Dla Polski 
nadchodzą obecnie większe transport, apiowiza- 
cyjne. Tak leży  w porc:e wolnym parowiec 
„Gdańsk*", polsko-ameryka.rskiej żeglugi morskiej 
(2500 ton), który pierwszy raz zawinął z 1000 pa­
sażerami \ ładunkiem zboża do -portu tutejszego 
poa flaga amerykańską coprawda, lecz z odznaką 
polskiego Orła. Jesi to czwarty z rzędu statek 
przedsiębiorczy tej Inii polsko-amerykańskiej. 
Trzy  inne statki: -Kościuszko**, „Warszawa** i 
„W s ła “ dobrze są nam już znane. W  kanale no- 
woporckim leży  przybywający tu często statek 
morski ,.Sa1am“  takie z tauuiurem aprowizacyj- 
nym dla Polski, mąką zbożem, Lądują je wprost 
elewatorami do wagonów, które-w pierwszej 1’nii 
przeznaczone są do zaopatrzenia okręgów górni­
czych zagfębia dąbrowskiego f centrów przemy­
słowych polskich.

Wojenna załoga morska koallcyi w  pó fce 
gdańskim reprezentowaną jest oddawna przeoywa 
jącemf tu statkami: dwoma angelskiemi „Delhi** 
i ,W oIsey“  i tr/fciria francirskiem' „Somme“ , „ A -  
sne“ i „La Mame'*. —  pierwszy okięt wojenny 
Rzpllt'* ..Komendant Pofsudski**, dotychczas leżą­
cy w  stoczni gdańskiej, podrósł 29 gnrdoia bande­
rę wojraną.

P  eTwszy statek prteki ,Kraków”  T-wa Że­
glugi Morsk ej Sarmacya opuścił już przed dłuż­
szym czasem stocznie udał sic z  hdumriera drze­
wa do Angl i.

Krótko przed świętami1 z niemałym 
wyprowadzono z m:elizny pod Rixheftem nolen- 
derski statek „Warszawa**, który podczas 
zmylił był tam kurs, lecz bez więł.szego szwanku 
dopłynął do portu.

W  noc noworoczną Sprawiły załogi leżących 
w  porcv statków spokojnym m!eszkańcom nie- 
spodz aukę, zwiastując długotrwałym >rk'em sy­
ren okrętowychpgodzinę północną. Syreny z a- 
koimraniamentem wystrzałów podochoconych ma­
rynarzy i biciejp dzwonów kościelnych napefn:ły 
port niezwykłem życiem. Dobra to zapowiedź na 
rok b eżący.„

TRAKTAT HAŃBI OWY Z CZFCHOSŁOWACYA.
Lw ów  w  styczniu.

W  ubietgłyni miesiącu odbyła się w  eekcyi 
Hairdtowej Ministerstwa Przemysłu i haudju kofl- 
i&'enc5’a, mająca na celu omówienie spraw, zwią­
zanych z umową tranzytowa 1 iJrakfaitem han iło ­
wym z Czech os larwwcyą.

W  kdnferenuyt. htóra odbyła się pod praewio- 
dtti:ctwćim Szefa Sekcyi Handlowej, przyjmowali 
udział pP3edśfawdcif<!'c Izb Handlowych, Centr. 
Zwiąfeku Brjemysłu, 1'iómictwa, Handlu 1 Finan­
sów, Staw. KiłPców Połikich i Staw, Przemy­
słowców.

S~ef Sefacyf Hą.KfLine( w v wstcpnem prze­
mówieniu w yLjaai konieczność jak .jJryddej- 
saego zawarcia u.uowy uanuhowej i tranzytowej 
z Czechosfawaflyą, od uanow7 -bej bowiem zaje. 
aną jest >iasza nrwowa handlowa z Węgrami, ora* 
z Austną (ur&osyt praes korytarz czechosło­
wacki).

Następnie przeczytano punkt po punkcie, ca»y 
prefekt ryądowy umowy -cranzy^owti, jajoo dSa 
nws liajy/ażnjejszy.

. Dyskusji na temat samej umowy nie było, 
gdyż tą we wsysUiĆK-h punktach zrapebye dmkfa- 
dmiie zcsHara opracowana, ograniczono się do r^e- 
którJ-di poprawek w  szczegółach łub w yraże­
niach za rnalrt dokładnych, hczac się z tern, źe 
fu-tkcjronairyiuisre czescy interpretują każde mzpo- 
nządzrflf-e i nie pouwaJaja na każdą oiperacyę nie­
przewidzianą -w ro®pcczą<feenładi wydawaim^h 
pń-iea Wh. rząd w  steyu-Jcu do ctfdżoeremców, 
szwzególnk zaś w  stosuntku du Polaków.

Ce do urnowy handlowej, od Jóórej rz?d 
■jaeski uzaJeżniai lonowę traujzjTOwą, udanig były 
o-dteietoiie.

Przedstawiciele M.~?otDtoLki wykazywali kb- 
nłoozifie-ść spirowaidzeiira nieiktóiych surowców, 
chemikafii, oraz maszyn z Cze dhosłowacyi, 
z erom tównież zgoddłi Się praedstawic-eiie 
Centralnego Związku.

Po wyfaśnioniii! przedstawiciela rządu, że 
pr?w zawreram’*! umowy będzie postaWronj zą- 
dan!c, aby oeny stawia,rne pKąer eksporterów 
oleskich krpfiectwu twlsikiemn b’irty obowiąTiffliace 
i -wnowy pnasr n-’tłi dotrzymywane, .postanowio­
no wdizóeJFć kapittał-oir i czeskfm pewnych w zyw b  
leV5w. towa-rom zaś dłą nas, n;eizbednyich ulg 
celnych w wytyikosi,. 25% od nowych stawcie 
oesurron t. i  tych saniyrłi jakie pnzyznaso Fran- 
ctrom. tern samr-etm zaś na mocy traktatu wer- 
srdskieeio i bmym mojaTsrwoni sprzymierzonym 
oraa stowarzyszonym.

Niedoszłe samobójstwo 
Harry WaHe^a.

Us łowane samebójstwo — 'Pcw &d wfaściwy nie­
znany. — Prawdopodobnie przvczyną rozsiról 
nerwowy uraz moralna dęrpresya artysty. — Kul* 
trafiła w  lewą pierż, —  Życiu nie zagraża niebez­

pieczeństwo,
Wiedeń, w  styczniu, 

łlarry  WaWen, jtden z najlepszych artystów 
tamowych, obecny kier wuHA sceny „Reuatssrrt- 
ce** Dostarrowit przed kilku dniami —  rozstać sig 
z światem. W«Iden mieszka wrhz ze swą małżon­
ką w  ho elu 4- rmer przy Mariahiferstr. Małżorn 
stwo leża lj v, łóżkach. Nagłe pani Walden obudzi­
ła się wskutek jakiegoś dziwnegc szelestu, k lka- 
krotnie się powtarzającego. Widząc, iż mąż nie śpj 
również, spytała go, co to za odgłosy. Odpowie­
dział wtedy, iż klasnął w  dłonie. W  rzeczywisto­
ści wszakże trzymał w ręku rewotwei przytknię­
ty do piersi, a nawet cztery razy pociągnął za 
cyngiel, broń jednak nie wypaliła. Dopiero 
piąte,ti pociągnięciu rewolwe- wystrzrłiL *

Usłyszawszy detonacyę pand Walden pcjęłn 
co zaszło, widząc męta opadsiącego bezsilnie n* 
poduszki poczęła wołać 0 pomoc. Zb egł się na­
tychmiast pers nal hmałow^y, zaw ’a<k.miono o 
wvnadku pogotowie ratunkowe. P rzyb iły  lekarz 
stwierdził ramę postrzałową po lewej s rouie cia­
ła, rana pochodzi z naboju małego kal:bru. ę o  za­
łożeni n prowizorycznego opatrunku przewieziona 
denata dp szpitala.

W  kideście krążą pegrosaa, tZ Wałdea powziąf 
plan samobójstwa wskutek opłakanych stosunków 
finansowych. Inni natomiast przj pisują fakt tep 
rozstrojowi nerwów i morałr.*j depresyi, w  którei 
artysta wż od dłuższego czasu miał się znajdować. 
„L e c zy r  się zaś przeróżnymi nark tyliami, któro 
zdaje się rozstroiły nerwy jego do reszty.

Z kół przyjaciół artysty informują iż mima 
tego iż zauważyć się dał pewnego czasu u Walde- 
na pewien stań silnego podrażnienia, którego da­
wniej artysta nigdy nie oka zsuwał, jednakowo! 
wieść o samobójstwie zadziwiła wszystkich. J*.



w. m i —tl;. J3AZCTA WIECZORNA*. 5*r. Ti : :
|Sycia dnła popraedirfoffo byt bcrote.n V  wyśmieni­
tym  humorze w „ReniLi<ssance*sie ł w  teatrze Ro- 
nachera. Co do Je^o stosunków majątkowych it- 
trzyimiją znajomi, ii byty zupełnie wregiulciwanie.

Obecnie pozostaje WaMen znowu w leczeniu 
<to..Kwcm. Stan jego aarowia nie buda żadnych 
obaw. (r.)

Wyrodna matka.
Kobieta posiadająca oorosl? córkę, kochanka 25- 
łetnieg0 człowieka. — Obawa utraty kochanka. 
—■ Plan matki. — 'Propozycya przez cór' ą  odm>- 
oona. —  Cncć zemsty. — Podpalenie własnej cór­

ki. —  Samobójstwo.
Bordeaux, w  stycznia 

Przed kflku dniami p pełniona została w Bor- 
deam zbrodnia wprost grozą Przejmująca Mia-

V yjiśnie ia ) por. r.y sira,Lch| 
o g lfize ś  zupełnie bez latnłs 

w Admm-s^rBeyi, Lwów, SnL-.ła 4

iwrwicie pewna kobieta, matka dorosłej oórid m?a-jbiegfa % pokojn 3 okrzykiem: „Wreszcie rfę 
ia kochanka. Człowiek ten liczył zatediwle lat 2&. ! miałam.'" — Stan zdrowia Łóedoej dziewczyngr 
Obawiając się tego, te może g>o utracić, perwz'ęła 
perwersyjny plan: postanowiła ożenić go ze sw o■ 
ją córkę, i w  ten sposób zatrzymać na zawuze 
przy sobie.

Dziewczyna wszakże, zaręczona JjŻ % kLnuś 
innym, plan matki cdrauciła a oburzeniem. W  dor­
szy matki zawTzalo. Postanowiła się zemścić. - 

W  nocy, podczas gdy córka leżała pogrążona 
w głębokim śnie, nie przeczuwając niczego, obla­
ła petweroa matka tóżtoo naftą i następnie je pod­
paliła. Zbudzona 1 przerażona dziewczyna chciała 
wyskoczyć z róika, by ujść płomiennym językom 
ognia, lecz matka rzuciła ją gwałtem z powrotem 
na nie, tak źe nie mogła się wydostać Widząc 
wreszcie oórkę otoczony wokoło płomieniem, w y-

ÓGŁOSZENIA ODDZIAŁ ULA OGŁOSZEŃ 
I otwarty przez cały cizie \ do g idz. 7 

wier-r-re-n bez pr«-rwy.

o e znudzi ejny.
Przy rew izji przeprowadzonej w  mieszkaniu 

znaleziono Lst pisany ręką tej kobiety, następudł- 
cej treśęJ': JL &  trzy godziny zejdę z tego Świata* 
lecz przedtem musi umrzeć m-ja oórka“ .

"  W  dwie godziny po popełnionej zbrodni w y ­
kryto na torze kolejowym w  pobliżu Bordeaunc w  
okropny sposób zmasakrowane zwłoki nieludzkiej 
matki, ;

1 K f lU k A  I W Y C H O W A M I !

Wyższego *,y..sz.ałe.,nia i niemieckiego uazieia 
izytielka Kluparowsl-6 4. IV. piętro.

i: K SA bY  IP U C 1
Kacharka z dobremi dlugoletniemi świadectwami i do 

brze polecona, p< szu i- u ,  od l. lutego posady. V» iado* 
mość u dozorcy Kopernika 5. 8726

Odpowiedn ego na skromnych warunkach oc
szukuje wdowa po urzędnikn. obeznana wszechstronnie 
W handlu i gospodarstwie domowem, energiczna, prę­
towi ta i z najlepszemi r<»ferencyami. Zgłoszenia pod 
„f- krom na wymagauiu* do Adm. „Gazety Wieczornej*, 
nl. -okoła 4. 8633

wozami rarblony- 
ml I wagonami. 

Opakowanie mebli- 
Przeprowadzki 

mlefseows. Ubeztłlfezsnlk przesyłek ba­
łt Jow/ch od kradzieży. Konwais wantę 
transportów przez pewiyeh lodzi. 8559 

Oclenia. Ekspp lycye.Uauozy wszelkie. Prze­
wóz machin elężkłeb i kas ognlorrwałyeb 

wykonuj: j in r r  i w d i i /Gustaw LUFI
P u aj.ilki sana starsza inteligentna kobieta do zarządu 

domem i^oapda.atwem właściciela wielkiego młyna na 
prowincyi, ży a. Jak najlepsze p lecenia wymagane, 
wyznan e obojętne. Zgl sz nia osobiste ul. He.iuftńska 
22, IL p, przez ganec na lewo, między 2 a 4 po poi.

8706

Zarzatica iSóbr
(bkenom) rutynowa y. że szkołą rolniczą lat 36, (1S-letnia 
prak tyka) ton ty, p- az- uje naiyehm aat poaa y — Zgło­
szenia W  biurze firmy Sakolawa i i Ska. Jagiellońska 7.

pod „Rutynowany ekonom*. 8732

najstaranniej 1(I111I1B_ . . . . .
soedyor UUJ1UHI LIII I RoŻBkSZM ZŁ

J e d w a b ie ,  P l u s i e ,  w e ł n o  n a  k o ś ty u -
H iy  i ubrania, Markizetę na wyprawy ślubne 

poleca

O l k l i s r iM w i  T F0BRM5M.

AdgdSf ttObBSZA
mechanik, Lwów nl. 
5, kstus a 19. Warstai 
reperacyjny wszelkich 
maszyn do pi aa nia, ko­
piowania, rachowania 

'.i powielania pism. — 
Taimy do maszyn do 
pisa ia, kałki i i  p. — 
Za v iic.ą naprawę dają 
gwsrancya. t09o

Lwów, Skarb owaka 23. SS4i

I KUPNO, SPUZ£D̂ ( nM’UA
Sprzedam dom z kom forty, c^ród, stmniJ, 3 kamie" 

n ca duże,, 3 wille, kamienica, 2 morgi ogrodu duża 
stajnia. Piotra 21 A. od 4—6. 87d0

Kam enkę .narożną ze sklepami przy Leona Sapiehy 
za 2.3JC.OOO Mk, >ak rów i- i kami-nicę >io*ą koło 
parku, za 2,200 COO Mk śprzeda Marczyński, Wałowa 2. 
Zyloaze.nia od 2—4 norołudniu 8’ 79

sprzectama. — 
8727

Kanapa „Bufł«la“ retro metrowe do
Sy.stusLa 50 II. pię ra. ___

Knpu'ę wszelkie przedmlcry antyczne i nowsze — 
Jaroszewski, banda, starożytności, Lwów. Romano-
■•iiora t. 0. 8472

I H i t  S IK A N I A *  L O K A L I ,  S K l i  » ł

Owa pokoje kawalerskie z komfortem urządzone dla 
. dwóch braci (technik i lotnik). Zgłoszenia: S. Wagner 

& Lang Plac Maryacki. b7 Ją

I RczMiuTa 1
Poszukaj; dzierżawy lub zarządu apteki Wiadomość 

Adminislracya rod „A-tekarr*. ' 8716

Motory benzynowe, ropne, tokomobile, turbiny, obra­
biarki drz w a, metali, gatry, poleca „PlLOT“ Lwów. 
Batorego 4. 8452

Obrabiarki do drzewa, żelaza, metali. Motory wszel­
kiego rodzaju. N rzędzia dla każdej gałęzi przemy 
iłu i rękodzieła — poleca „PILOT", Lwów, ul. Ba­
torego 1. 4. 8453

(Cto chce poznać tajemnice prżyszłości, wiadomość ujj* 
Cbmielowskic^o 5, oficyny.  _____ 869^

H C I Ń S E I E  I ANGIELSKIE 
5P ZE ŚWIEŻEGO ZBIORU *  
W NAJPRZEDN. g a t u n k a c h

P O LE C A  6251

H A N D E L  H E A 3 A T Y I  K A W Y

EôUHDA RIEDLA
n  Iwawit, ul E a t J i i j t j j  L 3.

C Z A S
o d n o w ić  p rzedp ła tę  !

MASZYNY HO PISANIA
RACHOWANIA, K O PIO W AN IA  P O W IE L A N IA  
itp. wsz stkich system 5w, choćby w najgor­
szym stanie, naprawia pod gw aranc ję  T po 

najniższych cenach
FRANCISZEK B E A U Y A I E

L w ó w , p la c  D ą b r o w s k ie g o  1. S.
(rrzv ul. Cli-rąiczyzny) 7897

&uiś’Z ą d y  d ó b r  I f d b r y k  mogę nabyć dla
s łu ż b y  f o l w a r k  ssej I r o b o t n i k ó w  B U T Y
i 7A Z E W .K 1  mocno wykonane po cenach bar*
$&o pizyst. w  h u r t o w n i  d l a  K o n s u m ó w  

LW Ó w , uia A o m a n ó w lc z a  1.  1 1 .  $290
Na składzie tsrkże wielki zapua materyatów odzieżowych.

PIERWSZY KRAJ. W Y R Ó B

l i s t e w  m  m m
WE LWOWIE, ML. BILCZEWSKrEGO L  L

naprzeciw kościoła św. Eiż ietyc 8366 
fr&LECA SIĘ BOGATY WYBÓR RAM DO 
WSZELKłEGO RODZAJU OBRAZÓW I F O ' 
TOGRAFil. SPRZEl AŻ HURTOWNA I POJEl 
DYNCZA PO CENACH KONKURENCYJNYCH

Kawa Herbata Kakao
codziennie ANG LL „KA BensdorL Suchard 

śwteio pnlona, cl CEYLOŃSKA I Van Hutton 
u pO cenach : rzy-t. noleca Główny skład kawy i herbaty

5 JOzefa Masl!a,liti,lłtEif i N

Msii 23 E mai!
t a k ż e  s p o r t  o  w g ,

z dobrego materyołu, 
najlepszego wykończenia 
wysyła się pocztę za za- 

llcikę po otrzymaniu 
2 0 0  M k  z a d a t k u
Uprasza się o dokładny ad­
res i miarą. — Adresować

JÓZEF S O  U R, 
Łódź Zawadzka 39.

8734

F A B R Y K A  WYROBÓW ASBEST0W 0 - CEMENTOWYCH

JAN JACK i S-ka
w OGRODZIEŃCU -w.,

—  B iu ro  sp rzedaży  n a  M a łopo ls ftę  —  55 
łu p k u  a s b e s to w o  • c e m en to w eg o  „W IE R *4 
K R A K Ó W , U L . Z W iC R Z Y N IE C K A  L . 6 . -  T E L . 1 3 8 0 .

A d r. ta  e j r .  .ŁUPEK* Kraków. 8719

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E  M*.dA < H T
PLarrfiĘ, ZŁ3T0 I SB3BS0 z l  o ta dentystyczn. 
p łaci bezwarunkowo najw ięcej ŁWÓlO.SyiiSłlUjUu
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v

TOWARZYSTWO AKC. weLWOWIE.
'V

Walne zgromadzenie akcycnaryuszy Ziemrkiego Banku Kredytowego Uehwalfto 22. grudnia J920r. 
podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 3 5 ,0 1 ^ 0 .0 9 0  M k  n a  1 0 5 , 0 0 0 * 0 0 0  M k  przez wydanie no­
wych 250.000 s*tuk akcyi pp 2S0 Mk im. wart.

%

Rada Zawiadowcza Banku ogładza ninioszein na podstawie udzielonego jej przez Walne Zgroma- 
Jzenie upoważnienia i z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd

S 1 I S K B Y F E Y E

na razie pierwszej se y i nowej emisyi t. j. 125.000-nowych akcyi po 280 Mk im. w art na następujących
zasadach:

1. Dotychczasowym akcyonarytiszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi
w ten sposób, i » n a  d w i e  & :a r &  a k i y b  p o b r a ć  m o g ą  J e d n a  n o w a -

2. Nowe akęye uczestniczą w zyskach Banku począwszy O d  d n ' a  1  S iy C Z ftla  1 9 2 1  Ta
3 Kurs nowych akcyi wynosi dla starych akcyonaryuszów na podstawie prawa poboru 4 9 9  MK* 

dla nowych subskrybentów 5 0 0  M k  za sztukę.
4. Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5«/0 odsetkami od tej 

ceny kupna za czas od 1. stycznia 1921. do dnia zapłaty oraz z dopłatą 12 Mk od sztuki na koszta kon- 
fekcyi. — Na uiszczoną wpłatę Wydane będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoja dawne akcye 
(bez arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia na nich wykonania poboru.

6. Termin subskrypcyi zamknięty będzie w 30 dni po uzyskaniu zatwierdzenia rządowego. Bezpo­
średnio potem uskuteczni Dyrekcya BanKu przydział nowych akcyi podług swego uznania z tern, że za

' akcye nieprzydzielone Bank zwróci wpłacone kwoty z 3°/® odsetkami.
7. Nowi akcyonaryusze, którzy nabędą akcye z niniejszej seryi, będą przy emis>i seryi następnej 

pod względem prawa poboru traktowani na równi z akcyonaryuszarai dawnymi.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

ZIEMSKI B A U K  K R SO Y T O W Y  w swoim Zakładzie centralnym w e  
L w cW -09 Trzeciego Maja 5), oraz w swoich oddziałach w tCrako- 
Uc©, (u!.' Szczepańska 1), w Warszaw]©# (-d. Marszałkowska 151), 

KJ Lublinie I w Gdańsku, (Heiligen Geistgasse 4). 8535

^Spółki akcyjnej wydawniczej*. R*^teiuur naczelny J)r. fijk lTA tiU A . Zasttjpoa redaktora JŁK4*
&a£UJ dftik . E n a r  »  &uumj 4  u w ® » .  rwiumi mjwAń MACttM,SKŁi  /


